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Konstytucia Cze.chosłowacii 
Stra· ki głodowe w Bizonil 

opar~a na 
ludu 

ideałach spra~iedliwości społec;znej i władzy 
• ucl1walon.a została uroczyście w Pradze 

PJtAGA PAP Dnia 9 maja, w rocznicę wy-
1wole.ni1 Pragi przez ann!ę radf:iecką, odbyło 
się na zamku Hradczyn w Pradze uroczys'te 
posiedzenie zgromadzenia narodowego, n& któ 
rym uchwalono nOWl\ konstytucję czecl1'lsb­
wacką 

Na posiedzenie pn:ybyl! wst:yscy czlonirn­
wie rządu z premierem Gottwaldem na czele 
Prezydenta republiki reprezentowali szef ;ego 
kancelarii Jaromir Smutny I szef, dornu woisko 
wego gen. Hasał Obecni byli również człvn· 
kowi-e korpusu dyplomatyc;i:nego, przedstawi­
ciele wyznań religijnych, instytucji kultural· 
nych.' naukowych I artystycznych, delP.gaci 
związków zawodowych, rolników, szkól !td. 

PO!!iedzenie zagaił przewodniczący zgr:Jma­
dzenia Dnid. Stwierdził on, że nowa konsty· 
tucja jest wyrat:em dążenia narodu czechoslo­
wa~kiego do. lepszej przyszłości l jego tęskno 
ty do 1prawiedllwości społeczne]. Narody sło· 
wiańskie - podkreślił mówca - ucierp•aly 
najwię~ej podczas straszliwych !I lat wojny. 
to też posunęły 11ię one najdalej na drodze do 
r<>związania wleczystycn problemów ludzko­
ści. Ta nasza druga konłłytbcja zamyka for­
malnie w nanym kraju okres llbenllz111u ka­
pltal11tyCDego. 

Sprawozdawca qeneralny. prof. Proh11ika, 
podkreślił ludowo-demokratyczny chaMkter 
Jaowej konstyt~tcji. Dzięki temu lud w pa1htwłe 
aecbosłowacklm. staje 1ię jłdynym czynni­
kiem 1uweren.nym. Demokracja ludowa nzna· 
cza drogę do socjalizmu - tego ustroju spo-

Straiki we FrancU 

lecznego, który, zgodnie z wyn1kaml badań 
naukowych i e:godnle z doświadczeniami histo· 
rycznym1, stanowi ustrój dos-kcmalszy, nit: któ­
rykolwiek z dawnych ustrojów. Mówca wyra· 
ził zadowolenie z powodu faktu, że nowa kon 
stytucja staje się prawem właśnie w dniu 

9 maja, - tnedą rocznicę dnia, gdy na roz­
kaz generalissimusa Stalina sławna armia ra­
dziecka wyzwoliła Pragę l umołliwiła narodo­
wi czechosłowaddemu urzeczywistnienie swej 
rewolucJi demokratyC7.llej I przejśde do poko­
jowej pra<:y. 

Schuman wprowadza karę chłosty 
dla atrajkujqcych Marokańczyków 

Paryż. PAP. - WladZe administracyjne w otoczyły 3 osied1a górni<:'1:e, zatrzymując W B1zont1 - a.ngtel6kO - amery;Ka.ftsklej et.re 
Marokku francuskim zastosowały wszystkie wszelki ruch drogowy. fie ckupqcyjlflej Niemiec wybuchają bea: przer 

6 strajku)ą :ych marokkańczyków policja w-; 1trajk1 głodowe ludności. demonet.rującej 
środki celem złamanla strajku 15 tysięcy rozebrała w osiedlu górniczym w miejscowo- przeciw zlej gospodarce aprowizacyjnej na 
górników kopalń f05fatu. Po odcięciu wody ści Baujniba, po czym wychloi;tano ich na tych terenach, prowadzonej przez byłych h!t!e 
i dowozu żywności do dzielnic, zamieuka- rynku na oczach 1iłą spędzonych mteszka.6- TCJW('ÓW. - Na ilu&tracji demolllStracja w Ha-
łych przez strajkujących, oddziały policyjne ców. nowerze. 
11-1111-1111-1111-1111-1m-m1-1111-1111-11n~n-1111-1111-n11-.1u1-111-1111~11-1111-1111-1111-nn~1-

ZSRR - ostoją pokoju 
Urcr.czystości w Moskwie w trzec~ą rocznicę zwycięstwa na~ hitlerrzm!m 

MOSKWA. PAP. - W rozkazie, va-danym mu I naszej 1ławneJ )>llt'tił lenlna-Sta!lna, 
w rocznlcę zwycięstwa nad Niemcami fa- gratuluje Wlltll. z powodu trzecłeJ rOC7.nlcy 
szystowskimi. marszałek Bulganln, minister &li zwycięstwa nilił Niemcami faszyst<>wsklml." 
r:brojnych ZSRR, stwierdza co następuje: Rozkazujl\C danie salw honorowych w 

nych twórców zwycięstwa. Na terenie 
gółnych przedsiębiorstw odbyły :;ię 
wie<:e okolicznościowe. Na placach 1 
kach zabawy ludowe, • * • 

pOllZCZ9 
tłumne 

w par• 

„Dzisiaj n~.ród radziecki l Jego siły zbrojne Moskwie i innych miastach Związku Radziec· 
obchodzą trzecią rocmlcę dnia wielkiego zwy kiego, marszałek Bułganin kończy swój r0t:­
clęstwa nad Niemcami faszystowsklml. To bi- kaz wyrazami hołdu dla bohaterów poległych 

'PAltYŻ. 'PAP. - Na znak protestu prze- storyczne zwycięstwo, wywalczone przez na- w walce o wolność I niepodległość ojczyzny. 
clwko zwolnieniu prt:ez dyrekcję fabryki Re- ród radziecki I Jego siły zbrojne pod klerow- * * * 

MOSKWA. PAP. - Dnia 9 bm. otwarta tu 
została wielka wystawa artystyczna, J>OŚwięco 
na 30-leciu Armii Radzieckiej. Na wystawie 
tej zgromadzono liczne obrazy i rzeźby, ilu­
strujące szlak Armil Ra<hieckiej aż do dnia 
zwycięstwa nad Niemcami 

nault 2 delegatów CGT 15 tysięcy robotni- nłctwem naszego wodza wielkiego Stalina, wy- MOSKWA. PAP. - Z okazji §wlęta zwy-
ków tej fd>ryki porzuciło pracę. Zwraca kazało potęgę państwa radzieckiego, jednośE clęstwa na całym terytorium Związku Ra­
uwa-gę fakt, że decyzja df1:e~cjl nast~pila po/ t odd~nie ludów z'.:"lązku radzieckleg'! swej dzieckiego_ poWiewa)ą flagi państwowe. Na 
uprze&tiej konfwencjf z ąmustrem pracy. socja11stycmej ojczymie, fZ400wl radzJeclde-1 murach miast widn1e1ą portrety Stalina i :n-

Churchill agiłuie .za Paneuropą 
pta11~c wci-1 Jl~t oporne państwa w służbą fmperlalizmu anelosask ego 

MOSKWA (PAP) - Cytujite głosy prMy 
holenderskiej, agencja TASS wskaruje z de­
pNZY z Hagi na demagogia.ne ha&ła, którymi 
O:P~rują organiutorzy kongrew „paneuropej· 
&kiego", jak ha1ło wprowadzenia ogólnoeuro· 
pejskiego obywatelstwa, wspólne! armil, jed· 
nego 1ystemu gospodarczego l jednego parła· 
menru europejskiego. . 

prze-z Churchilla organizacji. Wprawditie „Dal­
ly Herald" &twierdził, że „Organizacja Zjedno­
czonej Europy" im1erza do przywrócenia sta­
rych, reakcyjnych 1~temów w Eu·ropie, to 
jedn~k labourzyści - powołując do życia bfok 
zachodni - czynill właściwie to aamo, co Chur· 
chil/. 

W zwl1tZ:ku z tym, korespondent przytacza 

opinię komenitaitora BBC - Frazera, który nie­
dawno oświadczył, że wrogie stanowisko La· 
bour Party wobec wło&kich socjalis·tów jest 
wykładinik.iem rzeczywistych poglądów tej par­
tM, podczas gdy }ei oficjalne powstrzymanie 
l!ię od udziału w montowaniu przez Churchi.1-
la organizacji pallleuropejt;kiej stanowi jedynie 
manewr taktyczny. 

G{odówka w więzieniu ateńskim 
Dwa tys 1ące wiQin16w nie przyjmuie pożywien·a 

MOSKWA PAP. - Jaik donosi z A•en age-n I n'.u kolejnej grupy pabriotów !Jlreckich. SI.an 
cjil TASS, już piąty drzi·eń trwa ghdliwka 21 zdrowia wielu głodujących więiniów budzi 
tvsięcy w:ęź.n.!ów w Atenach. Głodówka r.osta- powa:i.!:ie oba.wy. Jeden 11: więźniów nie wyt;rzy 
ła proklamowana na W•iadOmOŚĆ O T-OZ6trzela· mar gk>dóWk~ i zmarł. 

Oburzenie we Francii 
z nowodu szykantwania Polaków przez rząd Btuma-Schumani 

Z inicjatywy mera rada miejska Rosleres 
żłożyla listę protestacyjną z podpisami ponad 
30fl mieszkańców gminy. 

• * • 
MOSKWA (PAP) - Z olk>Mj'i rocznicy r:wy• 

ci~twa pral'!a racl2ieeika zamieszcu liiczne ar­
tykuły okolicmośdowe. W artykude ,J;zWlie­
stH" czytamy m. in.1 

„Zwycięstwo naaze było .rwyolęalwem nad 
ciemnymi siłami reakc/1 międzynarodowej, któ­
ra zrodziła agres/ę faszystowską J przygoto· 
wala napa.!ć hord hitlerowskich na Związek 
Radziecki. Na6ze 2wycię!rtwo było poa-ażk11 
tych &ił imperialistycznych, k~<>re, &'!losując 
p<ili.tykę odracul!lia drugiego fu-omrou, dążyły 
w wojnie z Niemcami do swoich ceil&w, lllie 
maj11cych nfo W6póllllego ż walką wy.z.woleń· 
czą przeciwko niemieokiemu fas:zyzmowd. 

Minęły 3 lata od chwilti pokonania N~ec 
faszystowskicłt. Reakcja międzynarodowa mia.­
la nadzieję, że wyczerpią się siły Zwią"Zlku Ra­
dzieckiego pod brzemieniem olbr:zymiich trud· 
noścl powojelflnych. Życie z.niwecrzyfo i te na· 
dzieje reakcji międzynarodowej. Zwi~ek Ra• 
dz.iecki nie :z:ala.m.al się pod c!ężarrem następstw 
wojny, lecz z powodzeniem pra:e:zwycięża te 
nastęshY.a, wzmacnia się z roku na rok I od· 
nosi coraz to nowe zwycięstwa w walce o od· 
budowę pow0fe1111ą, o rozwój gospodarkl na· 
rodowej, o dalsze podwyższenie poziomu de· 
brobytu materialnego l kultury n«od.u. Tym• 
azasem z drugiej strony lata powojemie świad. 
czą o ty!!), że państwa kapitalistycms Wlra.% 

ze ęwymi reakcyj.nymi przywódcami col!'az to 
bardziej wikłają się w· jak najostrzejsze prze­
ciwieństwa goapodCJ>rcze I klasowe oraz wtrą­
cają narody Europy pod jarzmo „pomocy" mo· 
nopo16w amerykańskich". - . 

TASS stwierdza, że demagoglcz.ne ha6ła ru­
chu churchillowskiego kryją u s~bą faktycz· 
nie podpori11dkowani~ państw zachodnio-euro 
pejGkich planom imperialistyc-z.nyrn, pozbaw:e. 
nie ich guwerenności oraz wykorzystanie pr'le· 
ciwko państwom, w których do władzy doszły 
rz1tdY demokratyczno - ludowe. 

OrgailM:atorzy „bloku za< hodniego" chcą, 
alby działalność „Organizacji Zjednoczonej 
Europy" uz.upP.łnib pownięcia dyplomatycme 
oraz nacisk gosipodarczy imperialistów. Inkja­
torzv kongrt"su haskiego ' mają pozy6kać za po· 
moctt odpowiedniej propagandy opi.nię publicz. 
n1t, niechętn : e odnosząc!\ się do bloków woje.n· 
nych, dla idei bloku zachocin'~go. 

PARYŻ. PAP. - Do Paryża' nadchodzą dal­
sze szczegóły sprawy wydalenia z terytorlum 
Francji obywatela polskie90 Józefa Franczy­
ka. Mer miasta Rosieres Jaurqes Georges, 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o are­
s-ztowaniu Franceyk:a, zwróci! się do prefektu· 
ry policji z zapytaniem, czy Franczyk ·został 
aresztowany przez prawdziwą policję. Odp .1-
wiedziano mu twierdząco, odmawiając jednak 
ujawnienia powodów arei;ztowania. Oświad­
czono jedynie, że jest to„sprawa ogó!na". 
Mer złożył energiczny protest wobec odmowy 
podania powodów zatrzymania Francz•tka 
podkreślając, te aresztowdnle m i eszkańca je­
go gminy nastąpiło bez jego wiedzy i bez 
uprzedniego uwiadomienia, co stoi w sprzece· 
Doki 1 &bowiązuj\cymi przepisami prawnymi. 

Proces hitlerowców w Grazu 

Komentator TASS.a w6kazufe na obłudne 
atan<>wi.łk• labou.rzv11tów wobec · popiennel 

u[awn'.ł ł~cznote wywiadu a11eryka6skie10 ze szuiegami H!t!era 
WIEDE~ (PAP) - W Gram toczy &ię od mocarstw za<;hodnich. 

szeregu dni proces przeciwko h!<tleroW'Skim 
spiskowcom. którzy stall na czele podziemnej 
orgdnizacji, zmierzającej do odrodzenia nazi· 
zmu w Austrlt Jak wyni'ka z ze1U1a:6 łwład­

k.ów, oskarżeni byli ~i~an4 I 'W'Y'Wid.a 

Prasa austriacka podaje wypowiedzi świad· 
ków, 2 których wynika jasno, że spiskowcy 
otrzymaJJ olbrzymie sumy od agentów ame• 
!}'kańakiego wyv/Ia,,du za dział_gJ.ność szpie.aow~ 

u.. .-
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:;J!~1;ł~;c&hi;~~~~;~~:,.rn Df eń triumfu pracującej młodzieży polskiej 
~:ham~o!~i~~0~f;~;ews~~~~e~Ja ~frt:~: Uroczyste zamknfęcie IV-go etapu młodzieżowego wyścigu pracy na terenie całego krain 
bergia -:-- Badenia) uka.zaly .6ię emblematy hit- Dnia 9 bm. w szeregu ·vriększych ośrodkach 
lerow.s~1e ~raz n_ap11Sy w rodzaju: „Wkrótce pr'Zemyslowych kraju qdbyło się uroczyste :za-
po':".roc1my „,N1edługo nadejdzie d;rień zem- końc.zooie IV etapu młodzieżowego współza-
sty i.tp. . . wodnictwa pTacy, połączone z uroczystym wrę-

Wła~e .ID.leJe<::owe wyznaczyły nagrodę i.a czeniem nagród .zwycięzcom. 
d?pomoze~1e do ujęc i a .. sprawców tej nowej, j Rozdanie nagród., dyplomów l żetonów pal 
bitlerowsk1ej prowoka<::]!. miąlk-0wych czołowym przodownilkom pracy 

spośród p-0ruad ctwudzi€6totysięcznej rzeszy 
uczestników IV e,t.apu młod:zieżow-ego wsipółza­
wodnictwa pracy na terenie Łodzi l wo jewódz­
twa łódiZk iego odbyło się w noworozhudowa­
ne j Sali Teatralnej Łódzkiej Obęgowej Ko­
misji Związlków Zawodowych. 

Na uroczystość, która zgromadziła liczne 

Cała l.ódź w gościnie „Głosu" 
Sto kilłtadziesiąt tysięcy lud'zi na Wielkiej Zabawie Lu dowei w fulianowsk\m narku 

przygrywało bez przerwy do tańca. tak huraganowe brawa stutys ięcznego tłumu 
Największy entuzjazm budziły jednak wy- widzów. 

stępy najlepszych artystów st:en krajowych. * 
Monologi, recytacje, śpiew, tańce - wzbudza Artystom - biorącym udział w naszej 1m-
ły szce:ery :zachwyt ludzi . pra :y, spragnionych prezie, chórom, orkiestrom, miłicjantom, pH· 
godziwej rozrywki. Adolf Dymsza. Hanka B:e- nującym porządiku, pra<:oWll1ikom PSS i wszy­
licka, Tola Czajkowska, Stefcia Górska, Karol stkim, którzy dopomogli do rz:organizowania 
Hanusz,. Franciszka Les~czyńska, Zygmunt Łu Zabawy Ludowej w parku juJiamorwskim, skła­
czak, Michał $laski, Zofia Sykulska i 1cały sze- damy na tym miej<SC'U 6eraecme podziękowa.­
reg innych - po raz pierwszy może sły!l'lell I nie. 
~·····•••ttllłlllłłlłllllllłlllllłłllllll111111111łllllllll l lłlllłlłlłl1111111lłllllllłlllllllłlllltlllłllllłllłłłłflłllłł1łllllllllłlllllllllłllllllllłllllłllłlllłllłllllłlllllłllllł 

M Ino ll'OLNO~C "ino BALTl'H 

rzesze uczestników !Pracy, pr:iybydl talde 
przedstawiciele Ceintralnej Komisji Jednośc i 
Organizacjo! Młodz ież.owych, CenJtralneg<1 Ko­
mitetu OrgćlQ'lizacyjnego Młodtzieżowegu Współ­
zawodni..ctwa Pracy oraz przedstawide~e zw. 
Zawodowych i partii polLtyc:z.nyc.h. 

Po przemówieinla<:h prre~11JW!dett organ!· 
zacji m!.odz.ieżo~h, politycmyt:h 1 uirwodo· 
wych odbył<J się wręczenie nagród, dyplomów 
oraz żetonów pamiątkowych najwybi.tniejis.zym 
~cięzcom IV etaipu młodzieżowego współ· 
:z-awodni<:twa z :zakładów przemysłowych, znaj­
dujących się na terenie wojew. łódzkieg<1. 

\V Sosnowcu odbyło si~ uroczyste iralk.oń· 
c:zenie etapu mlodrz ieżowe~o ws-pókawodni· 
ctwa pracy w gómictwie, kitore zjedinoczyło w 
pracy nad odb<u<lową kraju ponad 50.000 mlo· 
dzieży, zatrudnionej w kllkudzieslęciu kopal· 
niach polskich. 

W uroczystości wzięło udział około 1000 
młodzieży górniczej :z całego kraju. Młodocia· 
ni przod-0wnk:y rpracy Powitali owacyjnie przy­
byłych na uroczysitości prezesa Zarządu Głó'W· 
a1ego ZWM i pnewodini.czącego Centrailnego 
Komiltetu Jednaki Organizacji Mło<lziieżowych 
gen. Zamyokie-go, przedstawicieli władz pań· 
stwowych i organ1zacji :i:awodoWyt:h :i: wke-

Zorganiwwan-a przez redakcję „GŁOSU" -
z okazji tysiącznego numeru i święta :zwycię-
6twa 'Vielka zabawa ludowa w parku Julia­
nów w Łodzi - zgromadziła niespotykane do­
tychczas tłumy ludności naszego miasta. Już 
od wczesnego ranka 'w kierunku starego par­
ku, jednego z najpic;kn!ejszych ·W Polsce -
ciągnęły niekończące się szeregi prenumera­
torów i sympatyków naszego pisma. Tramwa 
je były przepełnione I <Jbciążone do grani: 
wytrzyma.łoścL Całe rodziny e: dziećmi, wóz­
kami, prnwiantem przybywały nietylko z Ło­
dz:i ~ ale i z Ozo;kowa, Konstantynowa, Zgie 
rza 1 nawet z Pab1anlc. Początek seansów: Początek seansów: przewodniczącym Komiosji Centralnej Ziwiąz, 

W dni powsz.: 16,30, 18,30, 20,30. lków Zawodowych, posłem S.:zczęŚllliakiem na 
W niedz.· 1 święta: 12„30, 14,30, 16,30, czele oraz rekordzilstów przem)'!Słu węglowego, 

18,30, 20,30. braci Bugdulów. 

W dni powsz.: 15, 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 

Park wypełnił s :ę po brzegi. Stokilkadzie­
sląt tysięcy osób - przybyło do Julianowa, 
by zabawić się przy pięknej, wyjątkowo uda­
nej pogodzie. Dziesięć doborowych <1rkiestr 
rozmieszc!Zonych w różnych punkta::h parku-

Film produkcJł polskiej W KrMcow~e w uroczystokiac.h :zakończe-

5 TALOWE SE C A
ll nla IV-go eta.piu młodzle.7.oweogo wsipólrra'WOd· 

li · R nktwa pracy wzię'll ud.zia1: prerzydent miasta 
OPOWIESC O NIEUGIĘTEJ WALCE I ZWYCIĘST\\'IE SLĄSKICH ROBOTNIKOW Dobrowolski, przedsfawici-eile o<rg.an.izacii pali· 

Skazanre kalaborac:onisty . 
w Pradze czeskiej 

tyc7Jllydi, młodzi.efowycll i Związków Zawodo-
NAD OKUPANTEM wych, oraiz ponad 150 p11Zodawnilk6w pracy ie 

W rolach głównych: IRENA LASKOWSKA, HELENA BUCZY~SKA, WŁADYSŁAW wszyslkich większych fab.ryk i zakładów pracy 
HA'RCZA, FELIKS ŻUKOWSKI wojew. krakowskiego. 

P.RAGA (PAP) - Były właściciel ziemski, 
hr. Buquoy, 6kazany został na 13 lat.cięiJkiego 
wi~ienia za ~półipracę z hitlerowcami. UsHo­
wal o.n pnyłączyć swe nadgraniczne posi·ad-

Scenariusz i reżyseria: Stanisław Januszewski Produkcja: P. ,P. „Film Polski". 3046-g : Po ~emóv.:i.en~ach odbyło 61.ę . uroczy6te 
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łokl do Rzeszy, i·nterweniują~ w 6vroim cza­
sie osobiście w Berlin.ie jako członek SA 1 SS. Jutro wybory nowej Rady Zakładowej w PZPG Nr 4 · 
. 

I 

Nino GDl'NIA 
Początek seansów: DZIS PREMIERA! 
W dni powsz.: 11, 12, 13, 14. 
W n iedz. i święta: 11, 12, 13. 

PRllGRAM AUUALROSCI 
KRAJOWYCH i ZAGRANIC lNYCH Hr 11 
P. K. F. Nr 19-iS 
l\IYSLI ROSLIN 
WARMIA I MAZURY 
SWlNKA - WIEPRZ GWIAZDOREM 1 

3048-g 

"Ino lł'ISLA 
Początek seansów: 
w dni powsz.: 15,15, 17,15, 19,15, 21,15. 
W niedz. i święta: 13,15, 15,15, 17,15, 
Film produkcji radzieckiej 19,15, 21,15. 

Załoga Państ'W'Owych Zakładów Przemysłu I 
Galal!l.teryj.nego i Dz.iewiarSikiełfO Nr 4 wysu­
nęła 6poro 1arzutów przecilW'ko swaj dotych­
czas-Owej Rad'Zie Zakładowej. Wszys-t';{.ie jed­
nak pretensje w zasadzie sprowadza]lł sią do 
jed11ej: Rada Za1kladowa za mało dbała o tn· 
teresy zafogi, a dotychczasowy przewodnicUl­
cy często Zd[>Omlnał, że na to 6tanow;6ko wy• 
sunęła go klasa roootnicza i odnos:ł s i ę do ro ­
bot·1i.ków ooryskliwie, z pal1ska. 

Ten stan rzeczy ulega teraz gruntawnej 
zmianie. Do nowej Rady, której wybór na-stąp i 
w dnm julrzejszym, załoga wysunęła sze!eg lu 
d·t i nowych, oddanych sprawie ro':>o lniczei, 
'. wi~rnych jej i0ntc.resom. Wśrod kandydatów 
do Rady Wid.zimy na praykład tow. Wiktorię 
Andry sJak, koronczarkę, która wyib i ~ :1 ! ~ prą· 
czynia si ę do tego, że cały, 30-osobowy zespól 
w hći1ym pracuje, wykonuje normę w ~~0-
185 •H•1centach. Zresztą, tow. An'Cl:y,; iakową 
znają rc>bctnicy jeszcze s.przed wojny. jako ak· 
tywną rl1iałaczkę Klasowych Zwią"l:kóv Zawo­
dowyc.h. Do ii.owej Rady załoga wy;u:ir:t:i. rów­
nież ww. Michalinę Lewalską, s.z ::rnowahq 

''
CZ A ft O O Z I f J SKI [ Z I A ft N O" [)<zez 1\6Zys.tlklch jako solidną prauwnicę, !n-

leresu j ąc4 się nie tyliko swoim odci:ikiem pra 

ŁARIAN, NINA ZAWAROWA, \V. 7.WM-c-wiec, Jerzy S:n!'ałkowski, · pJpularny 
GRIBKOW 1. lub ia.r.r przez całą 7rtlogę , zwła1~::zt1 zaś 

Reżyser: w. Kadocznikow i N. Filllpow p:1ez mlcd-2.i eż., która nwdzięcza mu organ:7.o· 

V rolach głównych: WOWA TUMA- l cy. lecz : całością fab1yki. Kandyd.ij~ równ,eż 

3047.g wanie i doskonale kie;o~ictwo k.l 1be01 sp:ir· 
• ___ ----------~~~~~ towym. 

- Rozkaz wykonano, towarzyszu majorze! Z niewymownym smutkiem Jakowlew pa-
Musiałem ściągnąć w szystkie nasze siły, aby trzał na swego przyjaciela. Ale Andrzej abso­
ratować was, towarzyszu. Zorientowałem lutnie nie zdradzał żadnego zdenerwowania 
się, że nie poradzę sam razem z moimi żołnie- lub strachu. Naodwrót, wydal się zupełnie spo 
rzami. Zgrupowałem natychmiast wszystkie kojnym i wesołym. Nawet uśmiechnął się sze 
nasze 6iły d udenzyłem ina Niemców, bo wie- roko, słuchając słów Jakowlewa. 
działem, , że in1'cze j zginieciEhi szeroka twarz - Towarzyszu majorze, - stuknął służbo-
Andrzeja rozpłynęła się w uśmiechu. Młody wo obcasami, - pozwólcie, że ... 
partyzant cenił i kochał swego przełożonego. - Nic nie pozwolę, - przerwał mu ostro Ja 
Był dla niego nie tylko przełożonym, ile naj- kowlew. Wszystko jest . jasne. żegnając się z 
droższym przyjacielem. tobą, powiedziałem · - jutro o 6-ej. Powie-

J:lkowlew chciał ścisnąć w podziękowaniu działem również-o 9-ej rozpoczyna się kontr 
rękę Andrzeja, gdy nagle jakaś myśl błysnę ofensywa niemiecka. O 5-ej miałeś zająć Naf 
ła mu w głowie. Spojrzał na zegarek i rap- tograd z pomocą tych grup, które były pod 
tern SJ.'OSępnial. }'otarł ręką czoło, jeszcze twoim dowództwem. O 9-ej natomiast miałeś 
raz spo)l;'ial ?Ja zegaręk i popatrzył wprost w zmobilizować wszystkie siły i uderzyć na ty­
oczy zmieszanemu Andrzejowi, mówiąc z wy , ły niemieckie. Mi:łłoby to cgromne znaczerlie, 
;;zutęm i smutkiem ·w głosie: . bn nie•.\·ątpliw -.e wnioslo'.;y chaa! w SZE·reg: 

- Andrzeju, Andrzeju! Coś ty narobił? Scią atakującej :m~ :e pozycje armit ńlem ieckiej. 
gnąłeś wszystkie nasze siły, aby mnie urato- Tak było omów'.:me z w0dódz~w~m . To moclłO 
wać. A zapomniałeś o tym, że ratując mnie, uratować tysiące naszych żołnierzy, mogło 
niszczysz plan naszego dowództw~. ~ójdziesz l ~~ć nam całkow~te zwyc~ęstwo. Czy. rozu­
pod sąd i sam ibęd.ę rz:muszony podip1sac wyrok, rruesz teraz cos uczynił? Występ.riąc ze 

• _pkazują,cy cię na rozstrzelanie! wszystkimi siłami o 5-ej, pragnąc w ten spo 

J. Jerzykowski, W. Andrysiak, M. Lewalska, J . Smialkow~ki, B. Kuśmlercrzyk 

Na li-śic i e ka;ndydatórw widnieją te~ nazw!· jej czł<J:nkórw, którzy powatnle potrakllowa!i 
ska dwóch młodych działaczy robotniczych - i;we obowi·ą'iki i dobrze 6ię :z nich wywią.io11li. 
sekretarza komi~e-tu fabrycznego PPR, tow. Szczególną uwagę zwraca na 6iebie kandyda· 
Kuśmierczyka, i sekretarza koła PPS, tow. Je· tuTd 6tarszego maJ<;tra, peperowca tow. Stani­
rzykowsikiego. Obaj oni przyczynili &ię do do- sława Mrozowskie-go, który za wielkie zasługi, 
skonałej wspólpr.acy m'.i ęd-zy obydwiema orga- położone w okresie urnch<Jmienia fabryk! po 
nizacjami p.artyjnymi a ich praca w Radzie wypędizeniu okupmta, odznaczony zoos.tał brą· 
Zakładowej przyniesie załodze nlewąl!pJ!iwie zowym Krzyżem Zasł'Ugi. · 
dlllże korzyści. Te kandyda,tury świadczą dobilbnle, te :zało-

Kandydują równie± row. Pilome.na Wllmań- ga PZPG l D Nr 4 zdaje 6'0bie sprawę, kto p-0-
&ka, dotychczasowa sekretarka dotychczaeo- trafi należycie dbać o jej !ntesery i kto go· 
wej Rady Zakładowej, jedna z nielic:miych tych dziel!l jest jej zaufania. 

sób uratować mnie, zerwałeś plan naszego do 
wódzwa. Przyczyniłeś się do podważenia 
szans naszego zwycięswa„. - i odwróciwszy 
się od Andrzeja Jakqwlew lakonicznie rozka­
zał stojącym obok partyzantom: - Aresztuj­
cie towarzysza Andrzeja. Należy go niezwło­
cznie odtrasportować do władz śledczych. 
- Ale jednak pozwólcie, że najpi~rw wszyst 

ko ·wyjaśnię, towarzyszu majorze! - powie­
dział najspokojniej w świecie, jak gdyby nie 
słysząc słów Jakowlewa, Andrzej. I nie cze­
kając na pozwolenie majora, zaczął mówi~: 

- Gdy pożegnałem się wami, prawie na­
tychmiast dostałem nowy rozkaz ze sztabu na 
szego dowództwa. W związku ze zmianą ogól­
nej sytuacji, dowództwa zdec.vdciwało się na 
zawładnięcie dziś o 5-ej nie tylko Naftogra­
du, ale wszys~kirl1 pol:::i;k !:•h punktów r.'.e­
mieckiej obrony, znajdujących się w tej oko 
licy. Sztab otrzymał wiadomości, że dzisiaj o 
4-ej nasz komitet w Naftogradzie p:anuje 
zbrojne powstanie przeciwko Niemcom. Mia­
łem przyj ść z pomocą nie o 5-ej, tyll~o o 4,30. 
Po załatwieniu się z Niemcami w N:tftogra­
dzie i po połączeniu się z głównymi s1ła1ni na 
szyc;h partyzantów musiałem natychr.1\ast uc!e 
rzyć na wszystkie punkty niemieck'.ej obrony, 
znajdujące się na danym odci:i!w. Spei.ni!em 
rozkaz dowództwa. Powiodło się nam znako 
micie. Zaskoczyliśmy Niemców w Naftogra­
dzie i niemal odrazu wszystlde placówki p{ze 
szły w nasze ręce. W międzyczasie chłopcy 
złapali na drodze auto, w którym jechał gene­
rał Waffen. Generała zabito, a przy nim zna 
leziono dokumenty, z których jasnym było, 
że niejaka Luiza Muller zdołała was zdema-

skować. Obawiałem się, iż tej Muller uda się 
przeskoczyć przez rmsze linie 1 zjawić się u 
Rummla o wiele wcześniej, niż moglibyśmy 
to uczynić sami. 

Wiedziałem, iż wtedy zglnlecle. Nie n11.my 
ślając się długo, jako pierwszy punkt, wybra 
Iem pfacówkę i siedzibę Rummla. Jak widzi­
cie, zdążyłem w samą porę. O sekundę póź­
niej - było by już po was'. Rozkazu dowódz 
twa nie złamałem, tylko pozwoliłem sobie 
zmienić porządek moich kolejnych szturmów. 
Muszę dodać, iż obecnie otrzymałem.wiadomo 
ścl, że zbliża się do nas dywizja pancerna pod 
dowództwem generała Borysowa. Mają ude­
rzy na Niemców razem z nami, jednocześnie 
z uderzeniem głównych sił. A wtedy ...• 

- Z Niemców będzie „kaput"! dopowiedział 
rozpromieniony Jakowlew, przerywając wy 
wody i wyjaśnienia Andrzeja. Położył mu rę­
ce na ramionach i całując w usta zawołał we­
soło: - Winszuję, towarzyszu Andrzeju! Gra­
tuluję pierwszorzędnego wykonania planu, no 
i dziękuję za woje wybawienie! Istotnie, gdy 
byście nie zdążyli na czas, w armii radziec­
kiej było byłoby mniej o jednego majo111 ... 

Nie majora, ale podpułkownika, towarzyszu 
Jakowlew! - podchwycił uśmiechając się 
Andrzej - mam wiadomość, że w najbliż­
szym czasie czeka was awans Rozkaz nolftina 
cji wiezie z sobą generał Borysow 

- Ot i będzie okazja wypicia! - zawołał 
wesoło Jakowlew, i klepiąc po ramieniu An 
drzeja z uśmiechem zauważył: „von Launitz" 
musiał być przez cały czas swego urzędowa­
nia abstytnentem. Teraz będzie można wypić 
odrobinę! · ,D. c. n.) 



. 

Kronika Tomaszowa Zbrodniczy wf czyn ~zkodników gospodarczych 
- Zachłanny przedsiębiorca przerobił 70 ton słoniny i Hus.zezów 'adalnych na ... mydło 

Komisja Specjalna rozpatrzyła spra-, Właściciel firmy „Mewa" - Jan 
wę wytwórni mydła „Mewa" we Tesch skazny został na ' 24 miesiące 
~rzeszczu, która przerabiała tłuszcze obozu pracy przymusowej oraz milion 
Jadalne na mydło i w ten sposób znisz- : złotych grzywny, jego wspólnicy i do­
czyła około 70 ton słoniny i olejów ja· I stawcy na 12 nuesięcy obozu pracy i 
dalnych. · 200.ooą zł. grzywny. 

Polska po wojnie znalazła się w nie­
zwykle ciężkie.i sytuacji gospodarczej. 
Kraj był zupełnie zdewastowany, a li­
czyć chciel:iśmy i mogli · jedynie na 
własne siły. 

W tych warunkach jedynie dzięki 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 10 maja 1948 roku. 
Dzi~: Antoniego. 

mądre], planowej i przewidującej pali-

sp. oso' b wydawani· a kart odz·1ez· owych tyce _naszego rządu, osiągnąć mogliśmy w niespełna trzy Iata tak. imponujące 
rezultaty I widoczną poprawę we wszy­
stkich dziedzinach naszego życia . 

Dyżury aptek 
. Komunikat Urzędu W~jewód~kiego w lodzi Społeczeństwo docen'tło wielki wkład 

Zdarzają się wypadki, że poszczegól- że dany zakład pracy uprawniony jest pracy naszych władz w dzieło odbudo­
ne zakłady pracy, których pracownicy do korzystania z kart. odzieżowych. wy :ro~ski i włączyło własne, najlepsze 
nie są uprawnieni do korzystania z kart Punktom rozdzielczym n:i.e wolno jest wysiłki do tego wspólnego nurtu. Nie 
odzi-ężowych, wydalą zaświadczenia o przyjmować zaświadczeń od . zakładów szczędziło przy tym nie tylko trudu 
uprawmeniu do rejestracji kart odzie- pracy, o ile zaświadczenia te nie są rąk ale i zastosowało sJ.ę na ogół karnie 
żowych. tym pracownikom, którzy z ty- opatrzone wy7<ej wspomnianą adnotacją. do . zarządzeń i pewnych ograniczeli, 

Dziś dyżuruje aptek'.1 mgr. J. Ambro­
ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

tułu swej. p_oprzedniej pracy posiadaJ·ą WyJ'ątek stanowi·ą tu J"edy-•e za- maJących na celu jedynie i wyłącznie ' Kino .. ,Przedwiośnie" - film ,,Kulisy r.hl dobro ws tk1· h b t 1· wielkiej rewi::.". karty odziezowe. świadczenia wystawiane przez urzędy zys c 
0 

ywa e 1
• 

Kina 

W celu uniemożl:i.wienia tego rodzaju państwowe, urzędy samorządu teryto- Ciągle jednak znajdują się - na 
lł'ażne telelonq nadużyć Ministerstwo Aprowizacji po- rialnego oraz zakłady produkcyjne prze szczęście zdarza się to coraz rzadziej -

Straż Pożarna _ 511 leciło co następuje: mysłu państwoweGo (oprócz przemysłu ~społecz.ne ~ednostki, które pochfonięte 
Dworzec (\()lejowy - :f Zaświadczenia o uprawnieniu do re- budowlanego), które to zaświadczenia ządzą .w•e!ktch. zysków staraią się obejść 
Milicja Obywatelska - 47 jestracji kart odzieżowych wystawiane należy uwzględniać nawet bez adnota- i przepisy 1 racJonal,ne zarządzenia władz 
Komitet PPR - 46 przez zakłady pracy zbiorowo ll.lb :i.n- cji biura rozdz'iału kart zaopatrzenia. l z krzywdą wspołobywateli nahijają 

· Id ·a 1 · · b „ d ł · z . · d · · h . t t . . własne kabzy · Komitet PPS _ 166 yw1 ua nre winny yc prze z oze- asw1a czema tnnyc 1ns y UCJ!i 1 . · 
I niem w punkcie rozdzielczym opatrzo- przedsiębiorstw nawet państwowych . Wiemy d~brze, że będziemy musieli 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. I ne adnotacją właściwego b:i.ura roz- muszą być opatrzone w wzmiankowaną 7eszc~e pe~ren czas bardzo oszczQdnie 
~w. 'Antoniego 26, tel. 46. działu kart zaopatrzenia, stwierdzającą, adnotację biura rozdz'iału kart. .1 racJonaJ_nie gQspod~rować mięsem i 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 tł1fszc.zam1. R~zdzrał 1ch musi być spra­
Jfl.OUJO llfazou;iec1'a w1edl1wy a nie może ich zabrnknąć 

ciężko fizycznie pracującemu ·robotni· 

Manifestacja sojuszu robotniczo:chłopskieeo 
Przebieg uroczy6lośd święta 1-go Maja w 

powiecie rawskim był imponujący. Należy za· 
wdzięczać to sprężystej orga'll.izacJi Komitetu 
Obchodu Swięta 1-go Maja, który już 8 kwiet­
nia odbył 1>we posiedzenie pod przewodnic­
twem tow. Kujdy, sekretarza Pow. Kom. PPR, 
i powołał do życia odpowiedńie sekcje. 

W Rawie Mazowieckiej, w przeddzień od­
była się u~oczysta aka.demia, na którą złożyło 
się zagajr„n ie przewodniczącego Pow. Kom. PPS 
- low. Wols~iego, i referat ideologiczny tow. 
Bolesława Geragi., i;taroo;ty powiatowepo. pod­
kreślający znaczenie Swięta 1-go Maia w br. 
w warunkach fednoczenia &ię' klasy robotni· 
czej Polski. Po części oficjalnej nastąpiła dru­
ga część akademii. wypełniona bogatą treścią 
artystyczną, wypracowaną stararnnie prze'Z sek­
cję propagandową pod kier. tow. Szadkow'Skie­
go. Złożyły się na nią wysl~py dzieci RTPD, 
młodzieży ZWM-u, OM TUR-u, chóru gimna­
zjalnego i artystów łódzkich. 

tii blokowych, prezydium Komitetu, młodzież, 
„Służba Polsce", organizacje młodzieżowe, 
6Zkoly, Związki Zawodowe, zakla<ly pracy, 
chłopi z gmin pod wspólnym sztandarem czer­
wonym I zielonym, Zw. Samopomocy Chłop· 
skiej, orkiestry ludowe, Liga Kobiet, Związki 
Uczestników Walki Zbrojnej o Wolność i De· 
m1krację, straże pożarne, stowarzyszenia, or­
ganizacje spole<:zne, ORMO, rowerzyści, klub 
motocyklistów „Partyzant„, udekorowane wo· 
zy chłopskie l traktory. 

Las sztandarów, dziesiątki tr11J1sparentów, 
podkreślające jedność klasy robotniczej, so­
jusz robotniczo • chłopski l nie7.łomną wolę 
walk.i o pokój, entuzjazm mas ze swych osiąg­
nięć gospodarczych - oto co cechowało te­
goroczny obchód Swię;ta 1-go Maja. 

Na· trybunie przed gmachem starostwa Pre­
zyui1Um Komitetu odebrało defiladę. 

Należy . zaznaczyć, że miasto w -tym dniru 
było bogato udekorowane. Na zakończe!llie od­
byla się zabawa ludowa. Podczas całego dnia 
przeprowadzana była zbiórka na wspólny dom 
zjednoczonej partii robotniczej. · 

. 
Uroczystości 1-go Maja odbyły się w kil~u 

punktach powiatu rawskiego. 
W Nowym Mieście brało udział w obcho­

dzie 3 tys.iące osób. Na akade·mii i zgromadze­
niu przemawiali tow. Hancman I tow. Za· 
krzewski -i: PPR. W Białej Rawskiej - 2 ty­
siące osób. Przemawiał tow. Góra. W Inowło­
dzu - 6 tysięcy osól:i - przemawiał tow. Mi­
kulski z PPR t tow. Patek z PPS. Prócz tego 
odbyła się akademia w Spale, na której prze-
mawiał tow. Zasada. . 

W Lubochni, po przejeżdzie kolarzy, prze­
mawiał do zgromadzonych tow. Flanc z PPS. 

W Zelechlinku przemawiał tow. Grzelak 
z PPR. W Czerniewicach - tow. Wodnicki. 
W Babsku - tow. Mąd:rzycki z PPR, w Rudzi-
1>zewicach - tow. Koriacki z PPR. Razem w 
powjecie rawsko~mazowieckim ponad 21 ty­
sięcy robotników i chłopów manifestowało so­
jusz robotniczo - chłopski. 

W całym powiecie przeprowadzona została 
zbiórka na ws1pólny dom zje~dnocwne·j pa-rtii 
robotniczej, która dała w 6Umie 409 tysięcy zł. 

kowi, nie może ich zabraknąć dziecku. 
W. tych warunkach marnotrawienie 

70 ton słoniny i to w okresie, kiedyn na 
rynku odczuwało się, jej brak - jest 
przestępstwem, domagającym się słusz­
nej kary. 

W dobie racjonalizowania produlicji, 
w dobie, gdy wszystkae zakłady pracy 
prześcigają si~ w akcji · oszczędnościo­
wej, 'marnotrawienie cennego produktu 
dla osobistycn, ego'lstycznych celów, 
jest szkodnictwem gospodarczym i słu­
sznie, że jako takie potraktowa1a je 
Komisja Specjalna. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 
TYGODMIK POLITYCZNO-SPOŁECZHY.> 

Na za.kończe.nie tow. Geraga_ odczytał rezo­
lucję, którą. przyjęto oklas.kami. Odśpiewa­
niem „Międzynarodówki" i „Czerwonego Sztan­
daru" zakończono akademię. 

Dnia l·go Maja już od wczesnego rana w 
Rawie panowało wielkie ożywię.nie. 

Z okolicznych gmirn masowo ściągają chło­
pi, młodz.ież pieszo, samochodami, lub furman­
k_ami umajonymi zielenią, wspaniała gama 
barw, strojów regionalnych. Przybywają stra­
że pożarne, orkiestry ludowe, banderie konne. 
8-tysięczna masa .robobniiczo - chłopska zebra-

Obchód Swięta Pracy w gromadzie Srebrna 
ła się w tym dniu w Rawie. , 

Wszyscy ustawiają się wzdłuż trasy, Mórą 
ma odbyć się bieg kolarski Warszawa - Pra­
ga. Komitet przyjęcia kolarzy pod kier. tow. 
Geragi na przestrzooi całego mi1asta ustawił p-0 
obu stronach drogi szpaler strażaków, młodzie­
ży, ażeby zabezpieczyć trasę biegu wobec ta­
kiego napływu ma6. 

Należy zaznaczyć, że komitet przyjęda ko­
larzy na całej trasie biegu na terenie powia­
tu, w Rawie, Rabsku, Czerniewicach, Luboch­
ni U\ządzH bramy z powi.talnymi napisami, 
przy których zgromadziły się liczne de.Jegacje 
chłopskie, młodzieży, orkiestry, witające o­
krzykami i muzyką zawodników. Przeja1.d ko­
larzy zakończył się o godz. 13-tej, po czym, roz­
poczęły się przemówienia na rynku, transmi-
towane przez miejscowy radiowęzeł. 

Gromada Srebf.'na · obchodziła w tym Smólska i Nowego Złotna. Przy blasku 
roku święto Pracy niezwykle uroczyś- niesionych przez strażaków pochodni 
cie. Już na kilka tygodni przed flwię- capstrzyk przemaszerował ul. Kościel­
tem przystąpiono do przygotowań. 
Wszyscy pragnęli, aby tegoroczny ną, obok cegielni przy ul. 11 Listopada ł 
1 Maj obchodzony pod wzniosłym ha- z powrotem do remizy. Na przedzie nie­
słem jedności klasy · robotniczej wypadł siano chorągwie i transparenty, za ni­
jak najlepiej i stał si~ ogólnym świę- mi kroczyły szkoły, organizacje oraz 
tern. · miejscowa ludność. Pochód zamykał 

Dnia 30 kwietnia o godz. 19.00 przed oddział Ochotnic7.ej Straży Pożarnej. 
remizą Ochotniez1:·f Straży Pożarnej w Następnie wsżys~y udali się do remi-

s .
1 

k . zy O. S. P., ~dzie C·dbyła się uroczy­
. rebrnej stawi Y si~ wszyst ie orgam~ sta akademia. Przerr.ówienia wygłosili: 

zacje polityczne, społeczne i młodzie- kpt. Pomorski, kierownik szkoły ob. 
żowe oraz młodzież szkolna. Przybyli I Kowalczyk, sołtys ob. Bloch oraz ob. 
także mieszkańcy Nowego .Józefowa, Winczewski. W .cz~ści artystycznej mło-

Uroczystości zagaił tow. Dębski, witając ze­
branych, po czym z ramienia WK PPR zabrał n 
głos tow. Nieśmiałek, wykazując hi6toryczne I p d 

. znaczc.nie zjednoczenia się tlwóch partii robot- r zyg o y 
niczych, PPR 1 PPS i zadania, jakie stoją na · 
tym etapie jedności organicznej przed nimi. 

Z ramienia WK PPS prtemawiał tow. Smól- · 
ski, omawiając historię Swięta 1 Maja I zna- J 

3
, s .

1 
a 

czen!a te9orocznego święta. 
W !mie1niu Pow. Zarządu SL-u zabraj głos 

poseł mgr Michnowski, podk.reślając, ie jed· 
ność klasy robotniczej i sojusz robotniczo· 

~~~~~s~ań~iw~u~~a:O~~~~cz~~e::.dl~gl~!~ie~f~ ~~ •1 ~ f [ •1 ~ •1· ~ t J 
org~1zacji rulodz!efarwych przemawiał czlo- , 
nek Wojew. Zarządu ZWM-u, mówiąc o mają­
cym na6ląpić zjednoczeniu mlod.zieży ZWM-u, 
OM TUR-u, Wici. Młodzieży Demokratycznej. 111111111111111111111111111111111111111111111111 

Po tych przemówieniach rozwinął się 5-ty· 
sięczn,y pochód. Na czele szły poczty szt'!nda· 

dzież szkolna wykonała kilka tańców 
ludovvych oraz szereg aktualnych de­
klamacji. Ogólnit- biorąc, akademia 
była bardzo udam„ do czego w dużej 
mierze przyczynili się: nauczycielka ob. 
Michalewska i kierownik szkoły, ob. 
Kowalczyk. 

Po akademii odbyła sii! całonocna 
zabawa ludowa. 
Następnego dnia o goqz. 8.00 rano 

pochód około 300 osób wyruszył do 
'Konstantynowa, a1iy tam wziąć udział 
w ogólnych uroczystościach. Główną 
częścią pochodu była banderia komia 13 
kosynierów w strojach ludowych z soł-
tysem na czele. (ar.'). 

Twatde! Zarazi Zmielemy! Młynek pękł! 
rowe partii robotniczych, Związków Zawado· 

0 
_ 

025593
_. 

wych, sztandar narodowy. Dalej sztandary par-
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Ze .!łiportu 

Wrzesiński 
\Vyśc:g Praga - Warszawa 

pierwszy w Warszawie 
zakończony drużynowym zwycr-stwem kolarzy polskich 
kości udziału nie bra.Ji. I &two ze6>J)ołowe i w tym wyścigu odini-eś.U Po· 

WYNIKI PROWIZORYCZNE lacy. Indywidualnie pie·rwsze miejsce :zajmie 
Według prowizorycznych obliczeń zwycię- prawdopodobnie Zoric (Jugosławia). 

Nr 128 

. Wyniki ligowe 
Wisła - Tarnovla 1 :2 
Polonia (Bytom) - Garbamła 4:1 

Polonra (Warszawa) - Rymer 6:2 
LKS - Legia (Warszawa) !:O 
Warta - Widzew 3:2. 

Wczoraj zakończony 
został w Warszawie 
międrzynarodowy wyś· 
cig kolarski Praga -
Warszawa. Na stadio· 
nie · Wojska Polskiego 
gdzie odbył się finisz, 
zebrało się 20 tysi·ę<:y 
wi·dizów, aby powitać 
zawodników, którzy 1 
maja wystartowali z 
Pragi czeskiej do Pol· 
siki. W loży honorowej 
zajęli m~ejsca minhstro 
wie, wśTód których 
znajdował się również 
min:ster spraw zagrani· 

Dzień rzutów i skoków lekk~atletów łódzkich 

WRZESIŃSKI cmych Modzelewski, 
(Polska) ambasador Czeahoslowa 

cji p. Hej·re·t oraz przedstawicie•le placówek 
dyplomatycznych państw, których zawodnicy 
startowali w wyścigu. 

WRZESIŃSKI ZWYCIĘŻA NA FINISZU 

Na boisku Wimy lekkoat· I . SKOK WZWYŻ MĘZCZVZN 
leci łódzcy po dniu biegów I 1) !Unydko (PKS) - 169 cm„ 2) Pokorowski 
sztafet popisywali się wczo (ŁKS) - 163 cm., 3) MokwińSki (TUR Toma· 

raj w rz4·tach i skokach. W s.zów) - 163 cm. 
zawodach, k.tórych organiza PCHNIĘCIE KULĄ JUNIORÓW · 
torem był ŁOZLA brało u· 1) Hofmokl (HKS) - 12,38 m„ 2) Derys 
dział 87 zawodników(!), re· (HKS) - 11,20 m., 3) Zając {ŁKS) - 10,89 m. 
preiz!!illtiujących 9 klubów a SKOK W DAL KOBIET 

l mianowicie: ŁKS, KKS, AZS. 1) Nowakowa (DKS) - 521 cm„ 2) Zakrz:e-
~ TUR (Łódź), DKS. PKS, TUR wska (HKS) - 455 cm„ 3) Ochędalska (PKS) 

• „ -- (Tomaszów). Wimę i Zjedna 430 cm. 
. . czone. Na starcie brakło jak PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET 

w1da:;my Zrywu, gdyż jaik się dow4adujemy, 1) GłażeWS<ka (Zryw) poz.a konilmnsem -
s•e>kretan: lego klubu nosił tydrz.ień przy łiobie 9,47 m„ 2) eirrz:.oleik (TUR) - 8,88 m., 3) Zakrze 
zgloszen_ra. zawodników i w końcu &póż.nił .., i;rę wska (HKS) - 8,62 m. 
doręczyc Je w prnkluzyjnym terminie(!). Wy- SKOK W DAL JUNIORÓW 

RZUT OSZCZEPEM JUNIORÓW 
1) Kozakowski (PKS) - 41,22, 2) Zajl\C (ł:J(5) 

- 37,84. 
SKOK W DAL MĘŻCZYZN 

1) Pawłowski (DKS) - 689 cm., 2) Sosnow· 
6ki (HKS) - 628 cm., 3) Du.raj6ki (PKS) -
- 612 cm. 

SKOK WZWYŻ KOBIET 
1) Zatkrzews-ka (HKS) - 135 cm., 2) Logów· 

na (.PKS) - 131 cm., 3) Skrzyszewsika (DKS) 
- 114 cm. · 

RZUT OSZCZ8PEM MĘŻCZVZN 
1) ~ytczak (Zje<ln.oczone) - 49,16 m., 2) 

Garncarc.zyk (HKS) - 48,18 m., 3) Cyga.n (AZS) 
- 4.3,i'8 m. Na bieżnię stadionu w,padła zwarta grupa 

kolarzy. Na ostatnim okrąożeniu po zażartej 

walce wysunął się na czoło Polak Wrzesiński, 
wyprzedzając Czecha Chvojkę i Rumuna Chi· 
combana. Sukces Polaka roze:ntuzjazmowana 
widowp.ia przyjęła długo niemilkmącymi oklas­
kami. 

mk1 w poszczególnych konkuroocjach osfl\g· 1) Ku.n (PKS) - 613 cm., 2) MaTczewski 
n:ęto następujące: (DKS) - 560 cm„ 3) Tarnacki (HKS) - 545 cm. SKOK O TYCZCE MĘŻCZYZN 

SKOK WZWYŻ JUNIORÓW RZUT DYSKIEM MĘŻCZYZN I 1) Brzosko (ŁKS) - 312 am., 2) Anfildejeiw 
l) Tyfa (ŁKS) ..!... 148 cm. 

21 
Kun (PKS) 1) Owczarelk (HKS) - 38,30 m., 2) Prywer/ (TUR) - 302 cm., 3) Mokwiński (TUR Toma-

144 cm., 3) Skibiór (ŁKS) _ 144 cm. (ŁKS) - 35,77 m., 3) Wi:!anowski (TUR Toma· szów) - ·218 cm., 4) Maciaszczyk (ŁKS) -
szów) - 33,82 ~· 2i'8 cm. 

VESEL Y NAJSZYBSZY 
Na ostatnim etapie do zawodników biorą­

cych udrzial w wyścigu Praga - Warszawa 
doląCIZY'li się zawodnicy 6/IJartujący w wyścigu 
Warszawa - Praga, ta<k, że wszyscy kolarze 
razem przyjechali na metę w Warszawie. Goś­
cie zag.rankzni star~owali w próbie szybkoś­
d, która zakończyła się zwycięsbwem dosko· 
nalego Czecha Vesely. Polacy w próbie szyb· 

Cz11 zla PO.!li!fiO n1in~lo? 

RZUT DYSKIEM KOBIET 
1) Wajsówńa (DKS) - 37,93 m. 2) Gozdek 

(TUR) - 30.09 m. . 

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN 
1) Prywer (ŁKS) - 14,08 m., 2) Owczarek 

(ŁKS) - 12,49 m., 3) B.rzósko (ŁKS) - 12,01. 

RZUT DYSKIEM JUNIORÓW 
1) Roz.pędowski (TUR Tomaszów) - 38,36, 

2) Krzakowski (PKS) - 35,45 m., 3) Miłosz 
(Wima) - 30,73 m. 

Ł S zwycięża Legię 3:0 (1:0) 
Ni-epowodzenia łódz-1· W pomocy najolepiej wypadił Karolek. 

klej pi.bk,i · nożnejt w to· Warszawiacy chwHami gra.li bardzo ostro, 
czących się rozgrywkach a nawet brutalnie. Bramki d.Ia ŁKS-u zdobyli: 
ligowych }uż niejednego w pie·rwsz.ej polow.ie, w 14 minucie Janeczek, 
zwolennika tego &portu .po przerwie znów Janeczek i Ba.ran z rzutu 
ścięły z nóg. Na szczę- karnego. 
ście, na horyzoncie za-
czyna ·się przejaśniać. Mecz noW)'!II sys-temem sędziował p. Pntybył 
Wczoraj ŁKS odniósł za· (Byd.goszcz). Widzów zebrało si.ę wczoraj na 
slużony sukces w spot· slad:ome ~KS-u stosunkowo mało, gdyż Ulled· 
kaniti z warszawską Le· I wre 8 tysięcy. 
g'ą, zwyciężając 3:0·(1:0) •••••••••••••••••••••••••••••• 
DrużYllla łódzka na ogól 

wypadła zadawalająco, 
zwlasizcza po przerwie. 

Trzeba dodać, -!e ogóLnym faworytem była Le· 
gia, jednaik doSlkonale broniący Szczurzyński 
w.raz z obroną 4 lódrzk.im napadem udaremniła 
waN;zawiakom wywie;zienie z Łodzi punktów. 
W ataku ŁKS-u wyróż.nili się wczoraj Jane­
azek d Łącz, pomimo, że ten os•tatni ma na su· 
mieniu ki1lka z.munowam.ych okazji. 

Ł6dzka kl. A. 
Wczoraj rnzegraile zostały cztery m.ec:ze 

piłkarskie o mistrzostwo kilasy A ŁOZPN. 
W pierwszym :z nich Widzew pokonał ŁKS 

1 :O, w drugim ZZK zwyciężył zes.pół Z jedno· 
czonych 4.:2, w trzecim Concordia- !!: Piotrko­
wa pokonała TUR tQmaszowsiki 2:0 i w ostat· 
nim PTC pokonał Lechię 2: 1. 

'GEN .. MIEĆZVSŁAW .MOCZAR 
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~RYGADV AL~ ZIEMI KIELECKIEJ­
W AKCJI BOJOWEJ 

Było to w październiku. Teren został 
dosłownie naszpikowany Niemcami. Nie 
było wsi, w której by nie stali hitlerowcy. 
Zycie stawało się dla nas coraz cięższe: -
Wielu chłcpców powaliła choroba. Dowód· 
ca II-ej Brygady kpt. „Łokietek" został 
odkomenderowany do roboty garnizono­
wej na terenie „Świtu" •. Na dowódcę Bry· 
gady mianowany został kpt. „Orkan''. 
Nawiązaliśmy łączność z Lublinem, ze 

Sztabem Głównym Wojska Polskiego. 
Ustalono, że w okolicach Chodczy w dniu 
28. 10. 1944 r. zostanie przerzucona przez 
front silna grupa partyzantów. Oddział 
nasz przerwie się przez front niemiecki w 
nocy z dnia 28. na 29. 10. 1944 r. 

Do :i::c:,zostałych żołnii::rzy i oficerów w 
jednostkach polowych oraz całego garni­
zonu wydany został następujący Rozkaz: 

(Odpis z oryginału): 
Dowództwo Obwo.du 

Wojsk Polskich Nr. 3 
A. L. 

M p. dnia 12. 10. 44 r. 
ROZKA7, Nr. 64 

ŻOŁNIERZE! 
Armia Czerwona i jej sojusznicy biją 

na wszystkich frontach hitlerowskich zbro 
dniarzy. . 

Klęska Niemców jest już niedaleka. -
Należy wytrzymać słabe, lecz jeszcze bo­
lesne pchnięcia konającego wroga. Trze· 
ba wytrwać w walce dobijając go siłami, 
jakie ddje nam chęć zemsty za popełnia· 
ne przezeń mnrdy. Dlatego też w przede­
dniu wolności rozkazuję wszystkim do· 
wódcom garnizonowym i polowym co na­
stępuje: 
1. Armia Ludowa, która dotychczas ope­

rowała silnymi jednostkami polowymi 
ze w:;.ględu na sytuację przyfrontową 
i wielkie . zgęszczenie Niemców opero­
wać będzie jednostkami w 'sile pluto· 
nu i kompanii. 

2 Wszyscy dowódcy winni podporządko­
wać się i w mvśl powyższego Rozkazu 
prżeprow&dzić organizację mniejszych 
jednostek. Jeśli dowódca rozpuści 'żoł­
nerzy w sposób chaotyczny, zostanie 
surowo ukarany. 

Meldunki o przeprowadzone; reorga­
nizacji nadsyłać przez placówki garni­
zonowe. 

3. Chorzy i' ranni żołnierze, zwolnieni i od 

Sportowcy Łodzi 
C~ytelnikom ,,&losu Robotniczego•• 

Wczoraj „Głos Ro­
botrniczf" z okazj! 
Swięta Zwycięstwa u· 
rządził dla swych Czy 

_'-I.. _ _. ... telndJków wielką zaba-

1 
wę ludową w parku 
„Julianów", połączoną 
z ró2mymi atrakcjami. 
Między innymi byliś­

my świadkami kilku 
imp•rez sportowych, 

iktóre ze strony licznie zebranej pub•liic:ziności 
cies.zyły się wielkim zailnte·resowaniem. 

O godzinie 10 rano rozegrano dwa biegi na 
przełaj: dla kobiet na dystansie około 800 m 
i dla mężczyzn na dystansie około 2000 m. 
W biegu dla kobiet startowała wicemistrzYllli 
Pols·kl w biegu na przełaj, Andrzejewska (Wi· 
ma), która iiwym przeciwnici,koqi dała 50 m 
wyrówn.aniia. 

Bieg wygrała Andirzeje"-"Ska w czasie 2:.CO 
przed Szazerbą (Zjednoczone), Pełką (Wima), 
Berłowską (Wima) i Danecką (Zjedtnoc.zone). 

W biegu dla mężczyzn triumfował popular­
ny biegacz łództki, O!Btoleoci (Zjednoczone) w 
czasie 6:42 pirrzed Musiahkiem (Wima) i Kar· 
mańsldm (Wima). 

Gimnastylka przyrządowa je1St S'tosunkowo 
mało pop.ulamą w Łodzi, toteż obawia.!iśmy 
się nieco, aby sympatycz.ni gimnastycy Zrywu 
lllie S<potkali się z obojętnością widowni. 

Piękne ćwicz.e-nia na drążku i poręczy w 
wykonaniu mi.&trza Polski, Kirkickiego, przy· 
ciągnęły wiei.u widzóiw i z pewnością puyczy-

komenderowani z bronią do swych do­
mów winni natychmiast zameldować 
się u swych dowódców garnizonowych, 
któr-:y umieszczą ich w swojej ewiden­
cji a broń przekażą nowo zmobilizowa­
nym zdolnym do walki żołnierzom. 

Za wykonanie ,powyższego czynię od­
powiedzialnymi wszystkich dowódców 
placówek. 

4. Dowódcy placówek, rejonów i okrę­
gów przeprowadzą w ciągu trzech dni 
masową agitację werbunkową do sze­
regów A. L., wyznaczą dowódców dru­
żyn, plutonów i kompanii, oraz dobrych 
mówców, którzy wraz z ;ednostką woj­
skową mówić będą ludziom o -powsta­
l)iu Polski suwerennej i demokratycz­
nej. 

5 Praca organizar.y:jno - bojowa winna z 
każdym dniem przybierać na sile, by 
przy wkroczeniu armii sojuszniczej or­
ganizacia nasza była zdolną zmobilizo· 
wać cały Naród Polski do dalszej wal· 
!\i z hitleryzmPm i do tworzenia nowej, 
szczęśliwej ojcr.yzny. 

6. Prowadzić wywiad. Podawać wiadomo­
ści konkretne. Dbać i otoczyć szcze­
gólną pieczą oddziały polowe. 

7. Wszystkim żołnierzom A. L. rozkazuję 
przestrzegać ta;emnic wojskowych i za· 
braniam przeprowadzania rozmów z 
osobami prywatnymi na tematy woj­
skowe. 

8 Odpisy powyższego rozkazu placówka 
„Świtu" prześle iaknajszybciej wszel­
kimi możliwymi drogami placówkom 
terenowym. 

D-ca Obwodu Nr. 3 
(-) Moczar pł~. 

Umówione zostało hasło: „Granic", Ha 
slem tym miały posługiwać się oddziały 
partyzanckie przy nawią::.ywaniu łączno­
ści z oddziałami sowieckimi. 

nią się do większej jej po.puilamoścl. 
Bardzo . efektownie wypad.! rów;niet popi• 

gimnastyczny Związikowego Klubu Spo~towe­
go Samoruidowców, składający się z dw6ch 
grtl!P: kobiet i mężczyzn. Największe jednak 
zainteresowanie wywołał mecz za,paśn.iczy po­
między „Wianą" a KS „Gwairdia", 

Wszystkim sportowcom, którzy udziałem 
swym we wczora.j&zej nas'l:ej imprerzie t:ado· 
kumentowali swą więź z łódrzlkim mia<tem pra· 
cy 1 przyczynili się do większego jeszcze &po­
pularyzowania t11portu wśród mieszkaiiców Ło• 
dz! - składamy serdeczne podzięko~anie. 

Brawo, s.portowa młod"Z:ieiv roboitinicza.I 

Ofiary 
NA DZIECI 

PO POLEGLYCB PEPEROWCACH 
Koło PPR pr:r.y CPH pod Zarządem Zw. Ucz. 

Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
wpłaca zamiast kwiatów dla kierownika Wój­
cika Zygmunta zł 2.100 na sieroty po byłych 
więźniach politycznych obozów koncentracyj­
nych. 

Na sieroty po poległych peperowcach wpła­
ca zł 500 - I. G. 

Z okazji imienin naczelnego Dyrektora 
PZZP Dz. w Aleksandrowie ob. Spindlera Ry­
szarda - my pracownicy Oddziału I i VII 
składamy, zamiast kwiatów zł 3.200 dla wdów · 
i sierot po uozestnikach Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację. 

Uzgodniliśmy z „Jankiem" i ,;Maria· 
nem", że przez front przedrze się grupa 
1,400 ludzi, której dowództwo powierzo­
no kpt. „Orkanowi" (Łęcki Bolesław). -
Sztab obwodu z d-c1t I-szej Brygady, któ­
ry był ranny w rękę pozostał na miejscu. 

Nocą z dnia ~n na 28. 10. 44 r. podci~­
gnęliśmy pod lasy Kozienieckie i zajęliśmy 
m. p. w odległości 10 klm. od frontu. 

Zachowując możliwą do maksimum ci· 
szę przesiedzieliśmy cały dzień w lesie.­
Przed :.:.mrokiem odbyła się krótka narada 
dotycząca b~zpośredniej akcji przerwania 
frontu. Wieczorem o godzinie 19-ej 1,400 
ludzi uzbrojonych po zęby ruszyło w stro­
nę frontu. 

:rjastępnego dnia otrzymaliśmy wiado­
mość z Lublina, że nasze oddziały przer· 
v.ały front. Wielu dobrych chłopców zgi­
nęło w tej akcji, m. in. „Sokół" - dowód­
ca zwiadu przy Sztabie Obwodu, Nowrot 
Stanisław, kierownik kuchni - dzielny i 
oddany żcłnierz i d-ca baonu Wrzos. 

W naszym terenie setki partyzantów 
zostało odkomenderowanych do garnizo· 
nów, gdyi akcje nasze stawały się z dnia 
na dzień trudniejsze. Niemcy ściąi:tali na 
odcinek Radom - Sandomierz dziesiątki 
dywizji. 

Druga linia niemieckiej obrony budo· 
wana była w Górach Świętokrzyskich. 

W pas:e między dwiema liniami obro­
ny niemie.::kiei coraz trudniej było opero-· 
wać. Zdawało się, że Niemcy ściągnęli tu 
wszystkie siły, jak:mi jeszcze dysponowa­
li. Po wszystkich niemal wsiach rozkwate­
rowały si', niemieckie jednostki. Przy dro. 
gach i drMkach wykopano setki rowów 
przeciwlotniczych. 

m. _, \ \ .c.~_ 
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